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sięcy osadnictwa, od czerwca do końca września, do Szczecina przybyło 5360 
warszawian; druge miejsce zajmował Poznań z liczbą 3700 m ieszk ań có w ; 
następnie 2600 osób z ziem wschodnich za Bug:em, 2000 osób z  w o je w ó d z tw a  
w a rsz a w sk ie g o ; po tysiąc — do tysiąca trzystu osób przyjechało z K ie leck iego , 
Lubelskiego, Bydgoskiego, Poznańskiego i z  Łodzi. Z zachodu przyjechało 
w  tym czasie 420 osób. „Przy akcji osiedlania okazało się jednak, że na'cen­
niejszy materiał stanowią repatrianci zza Bugu“ 10. Typowa dla p io n ie rsk ie g o  
charakteru osadnictwa była struktura przybywającej ludności: o z d e c y d o w a n e j 
liczebnej przewadze mężczyzn.

W kronice os'atnich dni grudnia zapisano pierwszą polską wigilię w „Con- 
tinentalu", ustawienie na ulicach choinek i urządzanie zabaw noworocznych  
dla dzieci.

W miejscowej gazecie pisano:
„Szczecin ma olbrzym ie znaczenie dla przyszłego rozw oju gospodarczego Pol­

sk i i w  planie odbudowy Pomorza Zachodniego m usi stanąć na pierw szym  m iej­
scu. To, co dotychczas zrobiono, jest chw alebnym  w ysiłk iem  twórczym  jednostek, 
niem niej jednak nie rozwiązano tego zagadnienia generalnie. Szczecin w  najbliż­
szym  czasie m usi 'tętnić pełnym  życiem  gospodarczym  i społecznym ”.

WOJCIECH M YŚLEN IC K I

M A T E R IA Ł Y  D O  H IS T O R II D A R Ł O W A  1894— 1947 

(Pam iętnik b. dyrektora m uzeum  w  D arłow ie K. Rosenowa)

W momencie klęski Niemiec w 1945 r. Karl Rosenow był dyrektorem mu­
zeum w Darłowie, pow. sławeński, woj. koszal ńskie. Po zdobyciu m ias ta  
przez Armię Czerwoną pozostał na miejscu aż do pierwszych dni ma;a 1947 r. 
Był więc jednym z ostatnich tzw. „niemieckich wysiedleńców", z ziem zwró­
conych Polsce na mocy Układu Poczdamskiego w r. 1945. Znany jest w popu" 
larnonaukowej literaturze n :emieckiej jako autor licznych artykułów i broszur 
na temat powiatu sław:eńskiego i miasta Darłowa, w którym spędził p o n ad  
50 lat życia (1894—1947)'. Rosenow miał pewne zasługi jako regionalista 
niemiecki, łączący w jednej osobie zamiłowanie do pracy badawczej, kolekcjo­
nowania zabytków oraz umięjętności organ'zacy ;ne. Z jego inicjatywy p o w sta ło  
muzeum darłowskie, którym osobiście kierował od chwili otwarcia w 1924 r- 
do przekazania władzom polsk m w 1945 r. Przez następne 2 lata, aż do chwil' 
wyjazdu do Niemiec, zatrudniony był w muzeum w charakterze siły P°" 
mocniczej. Polski kierownik muzeum, którym od 1 sierpnia 1946 r. był Alek­
sander Tarnowski, znalazł rękopis pamiętnika Rosenowa przypadkowo, między

10 Wg relacji naczelnika W ydziału Adm inistracji Ogólnej, Saphiera, na posiedze­
niu MRN.

1 Szereg artykułów  ogłoszonych drukiem  w ym ien ia  w  sw oim  pam iętniku. C y­
to w a n y  jest także w  niedaw no w ydanej po lsk iej książce, S łow ińska w ieś Klu ’’ 
W ydaw nictw o Poznańskie, 1958, s. 74.
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drobiazgami pozostawionymi przez niego w jednej ze skrzyń muzealnych. 
Można przypuszczać, że Rosenow celowo zostawił ten pamiętnik jako rekwizyt 
muzealny, ponieważ większa część wspomnień poświęcona jest muzeum dar- 
łowskiemu. Części pierwszej dotyczącej dzieciństwa i lat szkolnych spędzonych 
w innej części kraju nie udało się odnaleźć. Widocznie zabrał ją Rosenow ze 
scbą Potwierdzałoby to przypuszczenie co do umyślnego pozostawienia „dar- 
łowskiego pamię'nika“.

Pamiętnik nosi tytuł: „Aus entschwundenen Tagen. Meine Lebensgeschichte.
II. Teil 1893—1933. Angefangen am. 7 October 1946. III. Teil 1933 — Karl 
Rosenow"2.

Fakt, że wspomnienia pisane są dopiero w półtora roku po klęsce Niemiec 
jest momentem raczej niekorzystnym. Oceny okresu hitlerowskiego n :ekoniecz- 
nie s i  wyrazem przekonań politycznych Rosenowa sprzed r. 1945. Przeciwnie, 
jest bardzo prawdopodobne, że zostały one poddane starannej korekcie w zwią­
zku z upadkiem Niemiec hitlerowskich. Ale i te oceny są dokumentem intere­
sującym, rejestrującym postawy obywafela niemieckiego wobec upadku i klęski 
wojennej oraz utraty ojczyzny i warsztatu pracy. Rękopis, który dostał się do 
rąk naszych, sporządzony był w przeciągu siedmiu miesięcy, tj. od 7 paździer­
nika 1946 r. do pierwszych dni maja 1947 r. Tylko część dokumentów ma postać 
wykończoną pod względem stylistycznym i tworzy logiczną całość. Jest to 
zeszyt (brulbn) z cytowanym wyżej nap sem na okładce tytułowej3, obejmu­
jący historię życia autora od pierwszej posady nauczyciela wiejskiego w pcw. 
szczecineckim w 1893 r. (z której przeniósł się do Darłowa w 1894 r.) aż do 
dnia 7 marca 1945 r., tj. do wkroczenia Armii Czerwonej do Darłowa.

Dalsze partie rękopisu składają się z krótk ch, kronikarskich zapisków spo­
rządzonych bądź na luźnych kartkach, bądź w zeszytach. Zdarzają się także 
luki w informacjach.

0  okresie od 7 III 45 do 4 V 46, a więc o pierwszym roku po wkroczeniu 
Armii Czerwonej do Darłowa, znajdujemy np. tylko kilka notatek zamiesz­
czonych na końcu pamiętnika4 oraz na dwóch luźnych kartkach. Dokładniejsze 
zapiski zaczynają się dopiero od 4 V 46. Tak więc do okresu 4 V—30 VI 46 
chronologiczne zapiski w notesie (z niemiecką nazwą „Merkbuch fiir 1902");
5 VII—17 VIII 46 — zapiski na luźnych kartkach; 17 VIII 46—16 I 47 — za­
piski szczegółowsze w zeszycie (70 stron rękopisu); 17 I 47—26 III 47 — 
w zeszycie (24 strony rękopisu); 27 III—4 V 47 — w zeszycie (22 strony rękop:su). 
Ponadto jeden zeszyt zawiera odpisy listów do znajomych i krewnych w Nie.n- 
czech (18 stron).

Rosenow poda;e, że w r. 1894, kiedy przybył do Darłowa, miasto liczyło
5 300 mieszkańców. Jego osobistą zasługą było zainicjowanie i zorganizowanie

2 „Z m inionych dni. H istoria m ego życia. Część druga 1893—1933. Rozpoczęto
7 października 1946. Część trzecia 193.3 — K arol R osenow ”.

4 Fotokopia tej części pam iętnika znajduje s ię  w  A rchiw um  S ek cji Socjograficz- 
nej I. Z. w  Poznaniu.

1 Zeszytu zatytułow anego: „Aus entschw undenen T agen” . . .

Przegląd Zachodni, n r 4, 1959 Instytut Zachodni



406 M ateriały

obchodu 600-lecia miasta w dniach 20—22 maja 1912 r. Napisał przy tej okazji 
książkę o dziejach Darłowa od 1720 r. do czasów najnowszych, będącą konty­
nuacją historii miasta opracowanej przez Boehmera.5. Książka ta doczekała się 
w krótkim czasie drugiego wydania, Interesuj ącą wzmiankę poświęcił Rosenow 
w pamiętniku tzw. „burzliwym dniom w Darłowie11,, czyli dniom klęski po 
pierwszej wojnie światowej 8—11 listopada 1918 roku. Zanotował szsreg szcze­
gółów o konkurujących między sobą dwóch komitetach obywatelskich pod 
nazwą: Rady Robotników i Żołnierzy i Rady Mieszczańskiej. W czasie wyborów 
do Zgromadzenia Narodowego oddano w Darłowie na listę Socjaldemokratów 
51,2°/° głosów, Demokratów — 26°/o, Niemieckich Nacjonalistów — ll,3 !’/“, 
Niemieckiej Partii Ludowej — ll®/o i Centrum — 0,l"/o6. Najdokładniejsze re­
lacje rękopisu Rosenowa odnoszą się do historii powstania i rozwoju muzeum 
w Darłowie. Stanowią one z pewnością cenny materiał i dla historyków kul­
tury i dla osób, którym przypadło praktycznie organizować tego rodzaju pla­
cówki kulturalne, a zwłaszcza dla następców Rosenowa, kierowników muzeum 
w Darłowie. Z obszernych relacji o muzeum przytoczę na tym miejscu tylko 
końcowe „zwierzenia" autora poświęcone dewastacji zbiorów w 1945 r. Ro­
senow tropił niezwykle gorliwie ręce grabieżcze skierowane w stronę zbiorów 
muzealnych. Rzecz zupełnie zrozumiała ze względu na jego zawodowe i uczu­
ciowe zainteresowania. Oto jego obserwacje:

„W dniu 28 m arca w ysiedlono m ieszkańców  D arłow a do w si M ałe i D uże S u - 
lechów ko i Barlina, gdzie m usiałem  zatrzym ać się  przez cały kw artał. Moja żona 
i ja oraz m ałżeństw o Morzoll zam ieszkaliśm y w  M ałym Sulechów ku. Zamek po­
został w ięc  przez cały kw artał bez nadzoru. P lądrow anie trw ało nadal. D a r ł  >  
w i a n i e 7 o r a z  u c i e k i n i e r z y  z P r u s  W s c h o d n i c h  p r z y c h o ­
d z i l i  z w i o s e k  i w y w o z i l i  w  p l e c a k a c h  l u b  n a  w ó z k a c h  
r ę c z n y c h  w s z y s t k o ,  c o  p r z e d s t a w i a ł o  d l a  n i c h  j a k ą ś  w a r ­
t o ś ć  w  d o m a c h  o p u s z c z o n y c h  i n a  Z a m k u 8. C h ł o p c y  s z k o l n i  
p o d  d o w ó d z t w e m  j e d n e g o  z u c z n i ó w  p o c h o d z ą c e g o  z P r u s  
W s c h o d n i c h  p o d e j m o w a l i  n a  r o w e r a c h  f o r m a l n e  w y p r a w y  
r a b u n k o w e  i p r z e d e  w s z y s t k i m  u d a w a l i  s i ę  n a  Z a m e k ;  n i e  
t y l k o  z a b i e r a l i ,  c o  c h c i e l i ,  a l e  t a k ż e  n i s z c z y l i  w i e l e  r o z ­
m y ś l n i e ,  z w ł a s z c z a  w  z b i o r a c h  p r z y r o d n i c z y c h .  G d y  Z a m e k  
w  k o ń c u  z o s t a ł  z a m k n i ę t y ,  w y b i t o  o k n o  n a d  p o r t a l e m
i  w d r a p y w a n o  s i ę  p r z e z  n i e  d o  m u z e u m ” 0.

Z tej relatji wynika, że ludność niemiecka, a zwłaszcza młodzież n iem ieck a , 
ponosi główną odpowiedzialność za zniszczenie poważnej części zabytków kul­
turalnych Darłowa. Gdy w dniu 1 sierpnia 1945 r. Stanisław Dulewicz, pierwszy 
polski burmistrz w Darłowie, wydał polecenie uporządkowania zbiorów muzeal­
nych i ustalenia szkód, okazało się, że lista ubytków przeszła wszelkie o czek iw a-

5 V. F.  B o  e h  m e r ,  G eschichte der Stadt R iigenw alde bis zur A ufhebung der 
alten  Staditverfassung (1720). S tettin  1900, s. 446.

6 W yliczenie procentów  n ie  jest ścisłe.
7 Czytaj: N iem cy w ysied len i z Darłowa.
8 Zamek był siedzibą muzeum .
0 P odkreślenie m oje Z. D.
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nia. Rosenow wylicza ważniejsze straty na czterech stronach pamiętnika (124— 
127). Ocalałe eksponaty stały się zaczątkiem polskiego muzeum, które otwarto 
już w początku września 1945 r.

Charakterystyka ludności niemieckiej zajmuje dużo miejsca i w dalszych 
zapiskach Rosenowa. Pośrednie charakterystyki zawarte są np. w przedsta­
wianiu postaw i zachowania się Niemców darłowskieh w okresie zbliżania się 
frontu wojennego i po jego przejściu. Oto kilka przykładów:

„W ciągu roku 1944 nastrój sta le  s ię  pogarszał. Tylko n iew ielu  w ierzyło  
w  szczęśliw y koniec w ojny, ale obaw iało się  otw arcie w ypow iedzieć sw oje zda­
nie. Czyniono to tylko w  kręgu zaufanych. W szędzie bow iem  spotykało się pew ną  
ilość fanatycznych hitlerow ców  i szp iclów  partyjnych. Jedno nierozw ażne słow o  
pow odow ało ciężką k a r ę . . .

Począwszy od września 1944 przybywały codziennie do Darłowa pociągi 
z rozbitkami: żołnierze bez broni, oddziały bez oficerów, działa porzucone itd. 
Żołnierze wykupywali wszystko, co było w sklepach. Zabrakło wkrótce listów 
do pisania, kopert, ołówków itp. Na Boże Narodzenie 1944 r. opowiadano sobie 
szeptem, że Hitler jest zupełnie nienormalny.

Pod datą 29 stycznia 1945 r. Rosenow podaje, że Niemcy niszczą portrety 
Hitlera i przestają nosić odznaki partyjne.

Na początku lutego 1945 r. przepływały już przez Darłowo strumienie ucie­
kinierów. Między uciekającymi dochodziło do tragicznych scen i walki o miej­
sca Np. właściciel fabryki Georg Schmidthals z Darłowa chciał zabrać na 
statek 22 kufry majątku. Okrzyczano go „białym żydem" i po przeprowadzeniu 
rewizji zezwolono na zabranie trzech kufrów, a resztę wyrzucono na brzeg. 
Jak się okazało, zapobiegliwy fabrykant chciał wywieść różne drobiazgi, nawet 
zabawki dziecięce.

Na innym miejscu spotykamy następującą charakterystykę współrodaków 
Rosenowa:

„W ogóle trzeba pow iedzieć, że N ie m c y .. .  w szyscy  są aspołeczni i w in ę  zaw ­
sze zrzucają na drugich. K łam stw o i kradzież przestały  być niepraw ością, a sta ły  
się czynem  dozw olonym . N iezw ykłe rzeczy dzieją się z narodem  niem ieckim . M ło­
dzież całkow icie schodzi na m anowce. Idziem y z otw artym i oczam i do prze­
paści” ln.

W dniu 2 marca 1945 wydano rozkaz częściowej ewakuacji. Okazało się 
jednak, że ludność nie miała już dokąd uciekać. Sianów pod Koszalinem był 
ostrzeliwany przez artylerię radziecką i palił się. Mosty w Niemicy i Wiekowie 
były wysadzone w powietrze.

W dniu 6 marca 1945 r. nakazano całkowitą ewakuację.
W dniu 7 marca 1945 r. wkraczała do Darłowa Armia Czerwona.

„Przekonaliśm y s ię  —• pisze R osenow — że armia rosyjska przedstawiana była  
nam  w m eldunkach radiow ych zaw sze fa łszyw ie. Trzym ano nas rozm yślnie >w n ie ­
w iedzy. Z ostaliśm y okropnie oszukani i zostaliśm y bez nadziei”.

10 Zapisał pod datą 17 stycznia 19i47 r.
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O pierwszym roku po przejściu frontu relacje Rosenowa są bardzo skąpe. 
Systematyczne zapiski zaczynają się dopiero od 4 maja 1946 r. Uderza jednak 
fakt, ż e  w dziesięć miesięcy po Układzie Poczdamskim ludność n ie m ie c k a  
w Darłowie liczyła jeszcze na interwencję Ameryki. Rosenow zanotował 5 m a ja
1946 r., ż e  „komunikat o ustaleniu granic przesunięto na 15 m aja",.. a 12 
maja podał, ż e  termin ten przesunięto na 1 czerwca. „O ile do 15 czerwca 
nie nastąpi rozstrzygnięcie, Niemcy staną się widownią wojny“. Termin „roz­
strzygnięcia" Rosenow przesuwał jeszcze kilka razy. Rozszerzała się, między 
innymi, pogłoska wśród Niemców, że przez Pomorze Zachodnie będzie 
przechodził pas neutralny szerokości dwudziestu kilometrów pod między­
narodową kontrolą aliantów, tzw. „Interalliierte Zone“. Nadzieje Niemców 
rozwiały się dopiero z momentem rozpoczęcia ich ewakuacji na zachód.

Pod 10 czerwca Rosenow zanotował, że „oczekiwanie trzeciej wojny jest po­
wszechne . . .  Nerwy napięte są do ostateczności", a 15 czerwca pisał:

„Ludzie oczekiw ali uw olnienia, a  'tymczasem następuje ew akuacja. Jest to 
okropny zawód, jak bardzo okropny, nie zrozumieją tego ci, którzy tego nie prze­
żyw ali. Znikła ostatn ia nadzieja, że pozostaniem y N iem cam i. Przez p ięć kw arta­
łów  w zięliśm y na sieb ie  to w szystko . .  w szystko na próżno. Ż ycie naszych dzieci 
jest beznadziejne. N iem cy zostały  zgładzone, a H itler był ich katem  i grabarzem •

Rękopisy Rosenowa posiadają pewną wartoćć także jako materiały do hi­
storii polskiego osadnictwa w Darłowie w okresie marzec 1945 — maj 1947. 
Podkreślają one mianowicie szereg szczegółów, które oceniane były przez 
Niemców jako ważne etapy w zasiedlaniu Darłowa. Ponadto, począwszy od 
lipca 1946, zwraca Rosenow coraz częściej uwagę na wydarzenia z życia Polski 
Ludowej.

Omówię krótko treść niektórych zapisków:
W dniu 20 lipca 1946 r. zanotował, że w referendum ludowym (30 VI 46) 

w Darłowie wzięło udział 90,1 procent mieszkańców. Za zniesieniem senatu 
głosowało 68%, Za nacjonalizacją przemysłu, reformą rolną itd. 77,1°/®, a za  
g r a n i c ą  n a  O d r z e  i N y s i e  91°/o11.

W  następnym dniu 21 lipca odnotował przybycie d o  Darłowa t r a n s p o r tu  

złożonego z 1000  Polaków, a  w dniu 19 sierpnia przybycie około 500 m ł o d y c h  

P o l a k ó w  w w i e k u  do  l a t  2 5 12.
W dniu 21 września skonstatował, ż e  przybyło dużo nowych, w ie lo d z ie tn y c h  

rodzin polskich.
W dniu 5 października 1946 Polacy w Darłowie założyli pierwszą fabr\*Ę 

konserw rybnych, co według Rosenowa było „pewnym znakiem, że Darłowo 
pozostanie przy Polsce".

11 Podkreślenie m oje Z. D.
12 Podkreślenie m oje Z. D.
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W dniu IG października przybyły do Darłowa liczne rodziny polskich ry­
baków. W związku z tym Rosenow zanotował, że Niemcy stracili już wszelką 
nadzieję i myślą tylko o ewakuacji. „Wszystko to zawdzięczamy m o r d e r c y  
ma s  — H i t l e r o w i "  — pisał.

Rękopis pamiętnika Rosenowa został włączony do zbiorów biblioteki mu­
zeum w Darłowie i może być udostępniony do wykorzystania na miejscu wszyst­
kim, którzy interesują się najnowszą historią Pomorza Zachodniego i Darłowa.

Z YG M U N T  D UL C ZE W SK I

PRZEMIANY SPOŁECZNO-GOSPODARCZE 
A STOSUNEK LUDNOŚCI RODZIM EJ DO OSADNIKÓW 

WE WSI KLUKI, POW. SŁUPSKI

I UWAGI W STĘPNE

Wieś Kluki w pow. słupskim należy do grona znanych wsi naszego kraju, 
^chodzi ona w skład rezerwatu kulturowego na Pomorzu Zachodnim, rezer­
watu, w którym zachowały się elementy kultury słowińskiej.

O Słcwińcach pisano dość dużo w XIX w. Zajmował się nimi badacz ro­
syjski Hilferding1 i Niemiec Tetzner2, a w badaniach nad językiem słowińskim 
zasłużył się dr Fryderyk Lorentz3, Niemiec z pochodzenia. Z Polaków, w prze­
szłości przebywali nad Łebą i pisali o Słowińcach: Parczewski4, Łęgowskis 
1 Rudnicki. Na ogół jednak nie było u nas dostatecznego zrozumienia sytuacji 
tego ludu zalewanego zewsząd niemczyzną, broniącego się do ostatka. Toteż

dziwnego, że tuż po wojnie traktowano tamtejszą ludność niewłaściwie, 
dopiero uczeni i dziennikarze wyjaśnili powstałe pomyłki a liczne publikacje
1 głosy w prasie na temat Słowińców, jakie się ukazywały w następnych latach, 
Wypełniły w pewnym stopniu istniejącą dotąd lukę. W publikacjach tych nie­
cało stron poświęcono Klukom, jako głównemu rezerwatowi reliktów ka­
szubskich nad Łebą.

W Klukach byłam dwukrotnie. Pierwszy raz przebywałam tam w r. 1948, 
biorąc udział w prowadzeniu półkolonii dla tamtejszych dzieci. Feliks Roga- 
Cz<2Wski, ówczesny nauczyciel w Klukach, zanotował w swo;m pamiętniku11:

‘ O statki S łavian  na jużnom  bieriegu B ałtijskogo moria. Petersburg 1857.
2 D ie Slovinzen und Lebakaschuben. B erlin  1899. D ie S laven in  D eutschland, 

erlin 1901.
3 T eksty pom orskie (kaszubskie) Wyd. PA U  K raków  1924. Gram atyka pom or­

ska, Wrocław 1958. S k m n zisch e T exte. Wyd. Ces. Akad. Nauk St. Petersburg 1905.
* Szczątki kaszubskie w  prow incji pom orskiej. Poznań 1896.
6 Połabianie i S łow ińcy, „W isła”, t. XVI. 1902. 

j “ M anuskrypt pam iętnika udostępniony m i został przez Sekcję Socjograficzną  
^ ty tu tu  Zachodniego.

* Przegląd Zachodni

Przegląd Zachodni, n r 4, 1959 i Instytut Zachodni


